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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa prukiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 

egzemplaarzy, jak dla uniknienia nieresularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty n właściwych urzędów pocztowych.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmskim No. 8, jako też u 

nara Antoniego Rosę, w Bazarze, Pana Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Pan H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,
Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ M. Friediander, plac Wilhelmowski No. 6,

„ Józefa Wachę, ul. Szkólna No. 11, J. Affeltowicza, Cbwaliszewo No. 88, „ Ernest Malade, ul. Fryderykowska No. 19,
zamiejscowi zaś po wszysztkich królewskich urzędach pocztowych.

seraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jaknajwyrażniśj, jeżeli intereso­
wane oso In nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
10 z raby polskie zaś do godziny 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzieuniku zamieszczone być niemogą.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,
Plac Wilhelmowski No. 8.

"■ — __________ _ — ----- -
JPoznań, 28 grudnia. Projekt rządowy, dotyczący 

podziału Galicyi pod względem administracyjnym, a polega­
jący na utrzymaniu dotychczasowych dwóch okręgów admini­
stracyjnych, wschodniego i zachodniego, z których pierwszy 
lwowski 12, drugi zaś krakowski 5 obwodów obejmować będzie, 
przykre na większości mieszkańców Galicyi zrobił wrażenie. 
Gaz. Narodowa w ten sposób o projekcie tym się wyraża:

Gdy wydano dyplom październikowy i przyjęto w nim hi­
storyczne prawa jako podstawę organizacyi Ąuatryi, wtedy 
zniesiono administracyjny na dwie połowy podział Galicyi, 
który był Bach zaprowadził. Ministerstwo Schmerlinga po­
woli znowu to zlanie rozbijało, ustanawiając częściowo jedne 
urzędy za drugiemi w Krakowie. Nie śmiało jednak za daleko 
się posunąć, i aż osobne tworzyć dwa namiestnictwa w Gali­
cyi, więc tylko komisyą namiestniczą urządziło w Krako­
wie,

Z upadkiem ministerstwa Schmerlinga i z powrotem do 
zasid dyplomu październikowego, jasno wytkniętych w mani­
feście wrześniowym, któż z nas nie był pewnym, że minister­
stwo Belcredi i co do Galicyi przeprowadzać będzie organiza- 
cyą na historycznój pudstawie, więc zniesie podział Gahcyi na 
dwa okręgi administracyjne, podobnie jak go zniesiono po wy­
daniu dyplomu październikowego. Tymczasem projekt rzą 
dowy o podziale administracyjnym Galicyi, posuwa rozdział 
jeszcze dslój, niż to był Schmerling uczynił, bo już nia dwa 
okręgi administracyjne, nie komisyą namiestniczą w Krakowie, 
ale dwa namiestnictwa zamierza urządzać w Galicyi 1

Jestto krok, który nsjboleśniój dotknął Polaków. Nie 
ma miedzy nimi nikogo, coby się na to godził. Gdy komisarz 
rządowy do laski marsiałkowój złożył ten projekt podziału o&- 
licyi, odtąd z rodzajem obawy i ostrożności rozgląda się wię­
kszość sejmowa we wszystkich krokach ministerstwa.

Co mogło skłonić ministra stanu do wniesienia podobnego 
, projektu?... Lat ośmdziesiąt Galicya stanowiła jeden kraj 

koronny, miała jedno gubernium, jednego gubernatora, cho­
ciaż wówczas nie było ani kolei żelaznych, ani telegrafów, ani 
urządzenia poczt codziennych we wszystkich kieruukach. Dzi­
siaj z;Krakowa do Lwowa jest bliżój, niż z Tarnopola do Lwowa. 
Wkrótce i reszta kraju przerżnięta będzie koleją. W więk­
szych nierównie Węgrzech poznoszono okręgi osobne admini­
stracyjne, finansowe i t. d. i skoncentrowano wszystko w Pe­
szcie, uszanowano histeryczne prawa narodu. Maż tylko Ga- 
licya być nietylko wyjętą od tój zasady, ale jeszcze więcój być
rozbita jak dotąd?

Mówią nam o autonomii, mają zaprowadzić reprezentacye 
powiatowe, które pedlegać będą wydziałowi krajowemu. Więc 
w jednóm ognisku, we Lwowie, koncentrować się będzie cały 
zarząd autonomiczny Galieyi. Tymczasem druga część za­
rządu, która z pierwszą w najściślejszym i nieustannym musi 
zostawać związku, ma mieć dwa ogniska, jakby dla sparaliżo­
wania działalności pierwszój. We wszystkich prawie sprawach,

to reprezentacye powiatowe z urzędami powiatowemi, to wy­
dział krajowy z namiestnictwem porozumiewać się ma ciągłe 
i wspólnie iść. Więc aby utrudnić chyba tę czynność dla za­
chodniej Galicyi, każ la sprawa będzie musiała iść na Kraków 
do Lwowa, najpierw do namiestnictwa krakowskiego, a {.otórn 
do jeueralnego namiestnictwa lwowskiego. A nawet ta dwoi­
stość namiestnictwa lwowskiego dla okręgu lwowskiego i jene- 
ralnega namiestnictwa lwowskiego dla obu okręgów, chociaż 
obie władze w jednój u góry jednoczyć się mają osobie, jest 
zawsze anormalnością.

Nic tak nie psuje machiny rządowśj, jak gdy jeden i tan 
sam urząd podlega dwom lub trzem władzom. Mamy tego 
przykład na powiatowych urzędach dotychczasowych, które 
czterem czy pięciu nawet bezpośrednio podlegają władzom. 
Według rządowego projektu znowu namiestnictwo krakowskie 
jedną połową swój duszy będzie bezpośrednio odpowiedzialne 
ministerstwu, a drugą połową swój duszy jeneralnemu namie­
stnictwu we Lwowie. I rozpoczną się znowu owe niemiłe ry- 
walizacye. nieporozumienia, zajścia, które między prezydentem 
krakowskim a namiestnikiem we Lwowie trwały aż do roku 
1860, a i potćin pojawiały się ciągle między komisyą namiest­
niczą a namiestnikiem.

Mówią nam wprawdzie, iż obecne ministerstwo projekt 
podziału administracyjnego Gahcyi już zastała wypracowany 
przez poprzednie ministerstwo i przedkładając go sejmowi, 
właśaie objawia wolę zastósowania się do uchwał większości. 
Ale ministerstwo obecne głównie oszczędnościami zajęte, redu­
kuje urzędy i liczbę urzędników. Dla czegóż więc przedsta­
wia projekt utrzymywania w Galicyi dwóch namiestnictw? .. 
Czyżby polityka dawna miała tylko co do Galicyi jsdnćj górę 
wziąć i to nawet nad system oszczędności?

NPan raczył mianować kupca p. L. Kalkman w Cearń konsu­
lem tamtejszym.

Berlin, 27 grudnia. NeuePreuss. Z tg., powtarzając 
pogłoskę, podaną przez Ostd. Z t g. o ustąuieniu naczelnego 
prezesa Wksięstwa p. Horn z tśj posady, uważa takową za 
nieuzasadnioną. Tehże dziennik dowiaduje się, że kanonik 
Richter z Poznania powołany został przez ministra spraw du­
chownych do Berlina, gdzie w wydziale tymże pracować 
będzie.

Dnia 24 bm. umarł w Trewirze tamtejszy prezydent re- 
jencyi baron Schleinitz, który jak wiadomo przez dłuższy czas 
tenże sam urząd piastował w Bydgoszczy.

Chełmno, 25 grudnia. W piątek, dnia 22 bm. odbyły się 
tu wybory do izby panów na okrąg wyborczy dawniejszój ziemi 
chełmiÓ3kićj, tj. na powiaty chełmiński, toruński, grudziądzki, 
brodnicki i lubawski. Wiadomo już z poprzednich o tój spra­

wie uwag, że na ti ^powiatów jest wyborców 23, a między 
temi Polaków 15. SW obec tak wyraźnój większości polskiój 
z wyborców niemieckich stanął tylko jeden p. Wolf z Gronowa 
i oddał glos swój pa p. Logę z Wichorza. Wyborców Polaków 
zjechało 13. Z oC^ch nieprzybyłych p. Natalis Sulerzycki 
przebywa za granu^, a jako skazany z ostatniego politycznego 
procesu na rok zaniknięcia fortecy bez narażenia swój osoby 
stawić się nie mógł. Drugi p. Kawęczyński z Sarnówka, po­
dobno dla choroby nie zjechał, choć z drugićj strony p. Karwat 
z Wichulca ciężką i już dość długotrwającą chorobą powstrzy­
mać się nie dał, owszóm przybył i dopiero na prośby współ­
obywateli, widząc większość, jedność i zapewniony wybór po 
swój myśli, do domu przed wyborami odjechał.

Już na dniu 11 grudnia zawiązał się był komitet wybor­
czy, który zaprosił listownie współwyborców Polaków na przed­
wstępną naradę. Odbyto takową pod przewodnictwem naj­
starszego wiekiem p. Działowskiego z Mgowa, seniora rodziny 
może najstarszój na tutejszych ziemiach. Przewodniczący tra­
fił w sentyment ogółu, proponując na kandydata p. Ludwika 
Śląskiego z Trze beza, a zgromadzenie jednozgodnie propozy- 
Gyą przyjęło. Wybór sam odbył się na sali ratuszowój o go­
dzinie 12 w południe pod przewodnictwem pana radzcy zie­
miańskiego Schróttera. Poszło w myśl poprzednićj narady 
i p. Śląski obrany został. Tak więc mieliśmy znowu dowód 
gorliwości i nigdy nie zakłóconój zgodności tutejszych obywa­
teli, które to cnoty od dawna zaszczytnie znamionują w ka­
żdym razie wszystkie sprawy i obrady publiczne w ziemiach 
pruskich.

Zawiązało się tu w Chełmnie koło towarzyskie dla mie­
szkańców miasta i wszystkich powiatów Prus Zachodnich.

Kasyer główny Towarzystwa Pomocy Naukowój dla Prus 
Zachodnich nadesłał Nadwiślaninowi następujące podzię­
kowanie :

„Szanowni i łaskawi amatorowie, którzy w dniu 11 b. m. 
urządzili przedstawienie teatralne w Chełmnie na dobro To­
warzystwa Pomocy Naukowój, niech raczą przyjąć tak za liczne 
trudy swoje, jak i za myśl, a czyn piękny najszczersze podzię­
kowanie, które im w imieniu Dyrekcyi i całego Towarzystwa 
niniejszóm składam.

Kasa Towarzystwa odebrała cały czysty dochód w ilości 
148 tal. 16 sgr. 6 fen. z czego niniejszóm kwituję z tóm nad­
mienieniem, że z trzech miejsc, w które bilety na prowincyą 
wysłano, rachunki jeszcze nadejść mają, o czćm czasu swego 
donieść nie omieszkam. Trzebcz, dnia 22 grudnia 1865. Se­
kretarz i kasy er towarzystwa, Śląski.“

AUSTRYA.
Lwów, 21 grudnia. Korespondent tutejzzy pisze do 

Czasu: Sejm zająwszy się uchwaleniem wniosku komisyi gło- 
dowój do ustawy, dotyczącój użycia kredytu krajowego w celu 
zapobieżenia nędzy głodowój, odbył wczoraj dwa posiedzenia

Studien zur Cultur-Geschichte Polens 
▼on

JE. Adler.
Berlin, 1866. I Band.

Przeczytawszy powyższe, co dopiero wydane dzieło, każdy 
z pewnością zapyta, czy my Polacy istotnie Polakami ? czy nie 
łudzimy się tylko, uważając się za naród odrębny? czy nie ma- 
rzym, myśląc, że własnym nieskalanym językiem mówimy. Bo 
chociaż dumni jesteśmy z naszój mowy, o którój pięknie i słu­
sznie wieszcz nasz śpiewa:

Nie obcegoś szczepu kwiecie,
Nie cudzegoś rodu dziecie,
Nie ze szczątków, nie w odmęcie,
Zgasłych plemion tyś zrodzona,
Lecz wprost z niebios twe poczęcie;
Tyś Bożego tchn'eniem łona 
Cudem cudów objawiona....

to jednak p. Adlerowi inaczój się widzi. Pan Adler, który 
jako Niemiec do narodu wyższością umysłową obdarzonego się 
lic i któremu dla tego znajomość języka naszego i naszój li­
teratury wydaje się zbyteczną, jak to z dzieła jego jasno się

wykazuje, p. Adler nam dowodzi, że dotychczasowe zdanie na­
sze o tóm jest mylnćm, że naród nasz jest zlewkiem najroz­
maitszych i szczególnie niemieckich narodów, do których li­
czy Bastarnów, Lemowów, Peuxinów, Gotów, Wandalów, Kel­
tów itd.; resztki ich niby pozostałe w naszym kraju — choć 
nigdy ich tam nie było — podbili według niego Lachowie na 
swój wędrówce ku zachodowi, mięszali się z niemi, a z tój mię- 
szaniny urabiał się i powstał w późniejszych dopiero wiekach 
nasz język polski.

Zabytki obcych tych narodowości zachowały się podług 
niego aż do czasów historycznych, czego dowodem są rozruchy 
po śmierci Mieczysława II, które nie były, jak dotąd mnie­
mano, reakcją pogaństwa przeciw nauce chrześciańskiój co do­
piero zaprowadzotój, lecz walką zażartą gnębicnój przez La­
chów narodowości kełto-niemieckiój przeciw jój panom. Z ża­
lem autor przyznaje, te ród kelto-niemiecki jak wszędzie tak 

-i tutaj przemocą Lachów, szlachty słowiańskićj, został ujarz­
mionym.

Za czasów Bolesława Śmiałego jeszcze w Wielkiój Polsce 
Keltowie mieszkali 1 Autor dowód na to znajduje w nadaniu 
klasztorowi mogilni kiemu z roku 1068, w któróm podług au­
tora nazwiska jak Sulimir (Galimir), Milon, Cechon (Czechon), 

' Bclin (Boleń), Sulon (Gul n), Herod (Nerud), Gowen (Rowen), 
| Reben (Rybon), Unamir, Radast (Radost) *) Semir itd. ude- 
i rzające mają podobieństwo z wyrazami w pieśniach Ossyana,

I zachodzącemi Duchonor, Konnal, Kukulin, Thonmor»
1 Kurbas 11

Ale to jeszcze nie wszystko; jesteśmy podług niego ro­
dem biernym (passive Race), który zawsze był i jest bez 
wpływu na rozwój ludzkości, który nie posiada intelligencyi 
i nigdy własnych idei i pojęć u siebie nie wyrabiał; bo wszystko 
co mamy, pożyczyliśmy sobie od innych narodów a szGzególnićj 
od Niemców, których Pan Bóg tylko dla tego, jak się zdaje, 
wyższością umysłową obdarzył, żeby na nas swój sztuki cywi- 
lizatorskiój dokazywać mogli. Tak to wszelkie nasze instytu­
cje państwowe i społeczne są germańskiemi. Narzędzia na­
wet rolnicze Polacy, którym jednak przyznaje, że są narodem 
rolniczym, przejęli od Niemców, jak np. pług — bo podług 
niego przodkowie nasi hakiem tylko orali — choć najuczeńsi 
znawcy języka niemieckiego jak Jakób Grimm temu już nie 
zaprzeczają, że Niemcy owo narzędzie zarazem z nazwą od 
Słowian przejęli.

Podanie nasze o myszach popielowych ukradliśmy Gre­
kom — zkąd podanie niemieckie o myszach Kattona się wzięło, 
autor nam nie powiedział — a nawet w religii przodków na­
szych pogan nic swojskiego niema, — gdyż bożków, którym 
Lachowie cześć oddawali, pożyczono od Persów, Gotów, Pru­
saków i Keltów.

Główny błąd w zapatrywaniu się autora, który wynikami 
swemi rozciąga się przez całe dzieło, jest podział narodu na­
szego na Lachów i chłopów. Chłopi są u niego potomkami
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przedzielone krótką przerwą w porze obiadowćj. Posiedzenie 
ranne skończyło się po godzinie trzecićj z południa; wieczorne 
rozpoczęte o godzinie szóstćj przeciągnęło się blisko do pierw­
szej godziny po północy. Potrzeba było uchwalić całą ustawę, 
aby ją przed świętami jeszcze przedłożyć do najwyższći sank- 
eyi, a tćm Bamóm dać świadectwo prac sejmowych krajowi, 
mającemu zwrócone oczy na swą reprezentacyą i wyczekują­
cemu po nićj jak najrychlejszego załatwienia tćj piekącćj, bo 
zagrażającćj wielkićj liczbie ludności sprawie głodowćj. Sejm 
czuł ten ciężący na nim obowiązek i w poczuciu tćm postano­
wiono koniecznie ukończyć rozpoznanie wniosku i uchwalenie 
ustawy na posiedzeniu wczorajszóm, jako ostatnićm przed 
świętami. Oprócz księży biskupów, których krzesła pozostały 
próżne na posiedzeniu wieczornćm, zebrali się wszyscy zresztą 
posłowie. Przeszło stu mówców głos zabierało, wniesiono 
czterdzieści kilka rozmaitych wniosków i poprawek, z których 
jednakże tylko kilka się utrzymało, wszystkie zresztą upadły, 
bądź niepoparte dostatecznie, bądź odrzucone. Wszelako 
rozprawy nie przedstawiały wiele stron zajmujących, bo nie 
dotknęły z istoty już rzeczy kwestyi zasadniczych, trzymając 
się ma polu ściśle utylitarnćm, praktycznćm, na które sama 
jut treść przedmiotu je postawiła. Najobszerniejsza rozprawa 
przy Srt. 2 wniosku komisyi rozwinęła się nad tćm, czyli da­
wać zapomogi w ziemiopłodach, czy w pieuiędzach? Wniosek 
komisyi wedle osnowy ąrt. 2 był za dawaniem zapomóg głó­
wnie w ziemiopłodach tak na zasiew jak i wyżywienie. Prze­
ciwnego zdania, za dawaniem zapomogi w pieniądzach i pozo­
stawieniem zakupna zboża tak na wyżywmie jak i zasiew sa­
mym zapomogę biorącym byli wszyscy ^¥^nal posłowie wło­
ścianie i księża Rusini. Zadanie jednak podjęcia i stoczenia 
walki jako przedstawiciele tych dwu zdań przeciwnych wzięli 
na siebie posłowie Adam hr. Potocki i Smar^hwski. Pierwszy 
przedstawiając rzecz ze stanowiska ogólny '/.rejowego, kładł 
główny nacisk na potrzebę zabezpieczenia’ przyszłorocznego 
zasiewu, aby kraj od powtórzenia się powszechcćj klęski nie­
urodzaju zabezpieczyć. Z tego powodu, uważając sprawę tę 
nie za sprawę osobistą tych co zapomogi potrzebują, lecz za 
sprawę publicznego interesu, opierając się nadto na znajomo­
ści usposobienia ludu naszego, i na zasadach ekonomii spó- 
łecznćj, przemawiał za dawaniem zapomóg w ziemiopłodach.

Peseł Smarzewski przeciwnie wyliczał wszystkie niedo­
godności i podwyższenie ceny rozdawanego na zapomogę zboża, 
jeżeli zakupno i rozdawanie jego poruczone będzie własnemu 
zarządowi wydziału krajowego; a przyznać należy, że zebrał 
on skrzętnie i wymownie wyłuszczył wszystko co się w tym 
przedmiocie na poparcie zdania jego przytoczyć dało. Poseł 
Krzeczunowicz wniósł odmienną stylizacją § 2, według którćj 
pozostawioną zostaje wydziałowi krajowemu wolność rozdawa­
nia zapomogi według własnego uznania rzeczy w pieniędzach 
lub ziemiopłodach. Poprawka posła Krzeczunowicza przyjętą 
została przez izbę, a tćm samćm usunięta pierwotna styliza­
cja § 2 według wniosku komisyi, pomimo że sprawozdawca 

oset Grocholski bronił jćj wymownie i stanowczo imieniem
omisyi przy nićj obstawał.

Do § 3 wniósł poprawkę Henryk hr. Wodzicki tćj treści, 
aby na zapomogi niezwrotne przeznaczyć kwotę tylko 50 000 
iłr. w. a., a zamiast 300,000 złr. przeznaczyć kwotę 500,000 
złr. w. a. na roboty i budowle publiczne, którychby się po­
trzeba okazała, nie zaś na samą budowę dróg; a resztę sumy 
powyższćj, jeżeliby ta na pomienione cele wyczerpaną nie zo­
stała, obrócić także na zapomogi zwrotne.

Poseł Kraiński, wychodząc z tego stanowiska, że roboty 
publiczne przynoszą pożytek dla kraju, zważywszy nadto tru­
dność układu o zwrot przeznaczonćj kwoty na roboty publiczne 
s gminami, obowiązanemi do konkurencyi przy tych robotach, 
Wnosi poprawkę, aby kwotę nie przenoszącą 300,000 zir. w. a. 
przeznaczoną na roboty publiczne, uważać jako zaliczkę na 
Kecz funduszu krajowego, i nie żądać zwrotu od stron obo­
wiązanych do konkurencyi miejscowćj, lecz aby zwrócić ją 
I funduszu krajowego.

Poseł Golejewski wnosi, aby przeznaczyć kwotę 210,000 
złr. w. ai na fundusz rezerwowy, celem zabezpieczenia regu- 
larnćj spłaty odsetków od długu zaciągniętego na rzecz kraju. 
Poseł Gniewosz z uwagi, że gminy są obowiązane utrzymywać 
swoich ubogich, wnosi aby przeznaczone na zapomogi bez­
zwrotne 150,000 złr. w. a. rozdać gminom niemającym zaso­
bów do utrzymania swych ubogich. Poseł Krzeczunowicz 
wnosi o zmianę stylizacji paragrafu w ten sposób: aby udzie­
lenie zapomóg zwrotnych było z góry postawione jako prawi­
dło, a następnie pozostawiona wydziałowi krajowemu wolność

Giermanów i Keltów, Lachowie zaś odrębnym narodem Sło­
wiańskim, którzy chłopów podbiwszy, ich panami tj. szlachtą 
się stali. Bardzo autor w tćm się myli. Laeh jest ogólną na- 
swą narodu, składającego się z szczepów jak z Polan, Mazow- 
ssan, Szlązaków, Kaszubów itd., tak jak Niemcy z Sasów, 
Szwabów, Franków itd. się składają.

Rusini nazywają Polaków w ogóle Lachami a jeźli u nich 
Lach także oznacza szlachcica, ztąd to wynika, że prawie tylko 
szlachta sama tam mieszkająca jest polską. Tym samym zwy­
czajem i z tych samych przyczyn prosty lud nasz Polaka na­
zywa katolikiem i katolika Polakiem , Niemca zaś ewangieli- 
kiem i ewangielika Niemcem.

Do jakich niedorzeczności taki podział doprowadza, wy­
kazuje się i ztąd, że autor się sili udowodnić, że czaszki szla­
chty tj. Lachów innemi są od czaszek chłopskich, które po­
dług niego kształt i formę mają czaszek niemieckich.

Chociaż autor nadzwyczajną swą bystrością wyszperał że 
Lachów do dzisiejszćj Polski przybywających było 300,000, 
czego aż do dziś dnia jeszcze nikt nie wiedział, to jednak 
nie . zdołał — nad czćm należy bardzo ubo­
lewać — wywieść, zkąd przybyli i czćm właściwie byli. To 
wszystko autorowi jeszcze nie jasne — bo Lachowie są po­
dług niego raz Słowianami, w których skład późniejszy weszło 
dato żywiołu niemieckiego, raz potomkami wschodu, na in- 
AŚsa znów miejscu wywodzi ich od Łazów kaukazkich,

użycia na zapomogi niezwrotne kwoty, jakie uzna za stósowne 
aż do wysokości 150,000 złr. w. a. Tak ta jak i wszystkie 
stawione do innych paragrafów ustawy przez posła Krzeczu­
nowicza poprawki, dążyły do pozostawienia wydziałowi kra­
jowemu jak największćj swobody co do sposobów postępowa­
nia w poruczonćj mu sprawie w obrębie przekazanego mu 
zadania. . i

Przeciw wnioskowi posła hr. Wodzickiego zabrał głos hr. ' 
Goluchowski. Uważa on za nieludzkość zmniejszania i tak ■ 
małćj kwoty, jaką przeznaczyć można było na zapomogi nie­
zwrotne. Domagając. się autonomii umiejmy ponosić ofiary, 
i sami radzić sobie umiejmy. Co do użycia kwoty przeznaczo­
nćj na budowę dróg, jest za budowaniem dróg powiatowych 
komunikacyjnych, których koszta są o wiele mniejsze niżli 
wymaga budowa dróg krajowych. Chętnie podwyższyćby ży­
czył obie kwoty, lecz niemożność nie dozwala.

Przy głosowaniu upadły wszystkie wyż pomienione po­
prawki. Uchwalono przyjęcie paragrafu według wniosku ko­
misyi z poprawką dodatkową posła Pietruskiego, zastrzega­
jącą, że biorący zapomogę są obowiązani do zwrotu kapitału 
odsetków i odpowiednićj części wszelkich kosztów.

Dla spóźnionćj pory wniósł poseł Skrzyński, aby uchwalić 
tylko paragrafy niezbędnie do ustawy należące, mianowicie § 7 
stanowiący termina zwrotu pożyczki, a zatćm będący w zwią­
zku z całą operacyą pożyczkową; paragrafy zaś zawierające 
raczćj instrubcyą dla wydziału co do zarządu otrzymanym fun­
duszem pożyczkowym, nie będące zatćm konieczną częścią ca­
łości ustawy, odroczyć do późniejszego uebwalenia. Po krót- 
kićj dyskusyi w tym przedmiocie postanowiono uchwalić nie­
zwłocznie całą ustawę i prowadzić dalćj obrady.

Przy § 4 rozwinęła się znowuż obszerniejsza dyskusja nad 
tćm, czy zapomogi dawać w zbożu czy w pieniądzach, lubo 
uchwalony już § 2 dawał podstawę w tym względzie. Zabie­
rali gło3 ks. Kaczek, Szwedzicki, Naumowicz, włościanie 
Zachorejko, Drozd, Kowbasiuk, wszyscy za udzielaniem zapo­
móg gminom w pieniądzach; poseł Adam Potocki bronił ze 
stanowiska ekonomicznego znowuż zasady, ażeby zapomogi 
były rozdawane w zbożu, popierając powody swe przykładem 
Powiśla, gdzie rozdawane zapomogi pomiędzy ludność w pie­
niądzach, nie tylko nie przyniosły pożądanego skutku, lecz 
zmarnowane wręcz przeciwnie służyły do demoralizacyi. Hr. 
Goluchowski oświadczył się za dawaniem zapomogi na zasiew 
koniecznie w zbożu, co zaś do zapomóg na wyżywienie był za 
pozostawieniem swobody działania w tym względzie wydzia­
łowi krajowemu, jak w jakim razie uzna za bpsze. Przy gło­
sowaniu przyjęto wedle poprawki p. Krzeczunowicza, osnowę 
paragrafu w tych słowach:

„Zapomogi mogą być dawane w gotowych pieniądzach 
lub w ziemiopłodach.“ Paragraf V wypuszczono jako zawarty 
już w dodanćj do § 3 i przyjętćj poprawce posła Pietruskiego, 
zastrzegającej zwrot wszelkich kosztów ze strony biorącego 
zapomogę. Liczba porządkowa następnych paragrafów została 
tćm samćm zmienioną.

przy paragrafie następnym posłowie Kabat i Gnoiński 
przemawiali przeciw wymaganiu zabezpieczenia wekslowego, 
od biorących zapomogę. Pierwszy wykazywał, że żądanie ta­
kowe nie da się pogodzić z ustawą wekslową i wniósł w tym 
względzie poprawkę; poseł Gnoiński popierając zdanie p. Ka­
bata przedstawił, że weksle używane n nas za pokrywkę 
lichwy, będące przeto w powszechności rzeczą znienawidzoną, 
nie powinny być w tym razie użyte. Poseł Skrzyński oświad­
czył się w ogóle przeciw udzielaniu zapomóg posiadaczom więk­
szym, od których jedynie wedle brzmienia wniosku wypada­
łoby wymagać przyjęcia wekslów. W końcu przyjęto po­
prawkę p. Zyblikiewicza, aby zamiast wekslów biorący zapo­
mogę wystawiali skrypta legalizowane.

W § 7 wniosku, będącym obecnie § 6 ustawy, zmieniono 
na wniosek posła Agopsowieża pierwszy termin wypłaty od­
setków i następne termina spłat z dnia 1 października 1867 r. 
na dzień 1 lutego 1868 r. tak, że następne spłaty zawsze na 
dzień 1 lutego przypadać mogą, a to z uwagi, że w okolicach 

| tytoń uprawiających z końcem stycznia przypada czas odda- 
j wania go do składów rządowych i odbierania pieniędzy za od-
■ stawiony,

Resztęparagrafów przyjęto bez zmiany wedle projektu 
i komisyi. Poprawka posła Czajkowskiego względem użyczenia 
I pierwszeństwa hypoteki na udzielone zapomogi takić;, jakićj 

używają podatki rządowe, nie utrzymała się; również upadła 
> poprawka hr. Golejewskiego do § 9 wniosku komisyi, aby ze
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i a nareszcie zgadza on się także g wywodem o Lachach Szaj- 
. nochy.

Gdybym cheiał wszelkie jego niedorzeczności wytykać, 
krytyka moja zajęłaby tyle arkuszy druku, ile dzieło uczonego 
autora, na co z pewnością szanowna redakeya Dziennika 
by nie zezwoliła. Ograniczam się dla tego na kilku wybitniej­
szych dzieło całe charakteryzujących.

Każdemu z nas, ba, na »et każdemu choć trochę tylko 
wykształconemu Niemcowi wiadomo, że do rodu słowiańskiego 
nałeżym; podług niego nie Słowianami, lecz Sclavi, Sclayini 
się nazywamy; nazwę tę odebraliśmy od Niemców, którzy nią 

i oznaczać chcieli, że my już od dawien dawna narodem niewól- 
! niczym, podczas gdyśmy Niemców Saewami tj. swobodnymi, 

wolnymi nazywali, czcząc tćm mianem to, czegośmy sami nie
posiadali!

Naszym uczonym, którzy zamyślają pisać dzieje literatury 
naszćj, miło będzie się dowiedzieć, że pierwszym kronikarzem 
Polakiem jest Boguchwał, że Wincenty Kadłubek jest spol­
szczonym NiemGem, którego pierwotne nazwisko było Winzenz 
Rumpf; że jakiś Marcin Strzegeński, którego obok Marcina 
Gallusa kładzie, i o którym aż do tego czasu nigdzie żadnćj 
wzmianki nieznalazłem, dzieje Polski opisał. Jaka to treść 
i dążność tego dzieła, które śmiało nazywać można paszkwi­
lem, jasno pewnie się wykazało z tego, com tutaj napisał; 
wartości to dzieło żadnćj nie ma i mieć niemoże, bo pisane bez 
znajomości języka i literatury naszćj opiera się prawie tylko

składu komitetów mających się zająć rozdawaniem zapomc 
wykluczyć c. k. naczelników obwodowych i powiatowych.

Przystąpiono natychmiast do trzeciego odczytu, i usta 
ostatecznie przyjęto z wyż wspomnionemi zmianami. Uchw 
wniosków dotyczących uwolnienia od opłat stęplowych i o 
pisanie podatków odroczono na późnićj.

Na tćmże jeszcze posiedzeniu, zdał sprawozdanie po 
Krzeczunowicz w imieniu wydzic.łu krajowego w przedmic 
wniosku naglącego ks. Sanguszki, wniesionego na posiedzę 
ranniejszćm, w sprawie kadastru. Izba uchwaliła zgod 
z wnioskiem sprawozdawcy wezwać rząd, aby termin wnoś 
nia reklamacyi w sprawie oszacowań kadastralnych w Gali 
zachodnićj odroczył do sześciu miesięcy, z wyraźnćm zastr 
żenieni, że uchwała ta nie ma przesądzać przyszłych uch' 
sejmu w sprawie kadastru.

Do komisyi mającćj się zająć wnioskami do spraw i 
działu krajowego, wybrani wczoraj rano pp. Boczkowski, S 
mańczewski, Rydzowski, Gnoiński i Gniewosz.

Przyszłe posiedzenie zapowiedział ks. marszałek na pr 
szły czwartek 28 bm. Poseł Kowbasiuk domagał się odroc 
nia sejmu z powodu świąt do 20 stycznia, a poseł Wężyk 
11 stycznia. Wszelako książę oświadczył, że naznaczę 
czasu posiedzeń jest wyłącznćm prawem marszałka i pozos 
przy swćm postanowieniu.

Wiedeń, 23 grudnia. Sejmy przedlitawskie z wyjątki 
dalmackiego wszystkie ukończyły rokowania nad adresem z 
wodu patentu wrześniowego i dziś już niewątpliwa, że w 
kszość przemówiła za nową władzą, a nie przeciwko nićj. 
sejmach wiedeńskim, grackim, łinieckim, celowieckim i sol 
grodzkim przeszły, po części dopiero po zaciętćj walce par 
mentarnćj, adresy za przywróceniem zasystowanćj ustawy 
towćj, a więc przeciwko patentowi wrześniowemu i obecne 
ministerstwu. Sejmy te reprezentują około ośmiu milion 
ludności, z którćj wszakże blisko połowa jest słowiańs 
Sejmy lwowski, prążki, porycki, gorzycki i czerniowie 
uchwaliły adresy dziękczynne za wydanie patentu wrześn 
wego; a więc poparły ministerstwo Belcrediego; sejmy te i 
prezentują około dwunastu milionów ludności; podobny wn 
sek podano także na sejmie dalmackim, który wszakże osta 
cznie nie rozstrzygł jeszcze. Adres sejmu szląskiego poś; 
daiczy niejako pomiędzy obydwoma. Sejm berneński i 1 
blański odrzucił również adres federalistów, jako tćż centra 
stów. Sejm tyrolski zasłonił się całkowitćm milczenie 
Z tego zestawienia wynika jasno, iż bezwzględna większ 
sejmów przedlitawskich cświadezyła się za władzą obec 
władza ta odwołała się do sądu tychże i owóż świetnie prs 
nim się ostała. Dodać jeszcze należy, iż nieuchwalenie ad 
sów dziękczynnych na kilku sejmach krajów zmieszaną ludi 
ścią przypisać trzeba głównie niesłusznemu, przez poprzed 
rządy wydanemu, prawu wyborczemu, które Niemcom w ti 
sejmach niesprawiedliwćj dozwoliło przewagi.

Wynik takowy jasno i dobitnie udowodnił dwóch głów 
rzeczy, raz że federal iści niezaprzeczoną stanowią większi 
w cesarstwie, powtóre, że ludność słowiańska, tak długo c 
miężona bezkarnie przez garstkę centralistów wiedeńskich i 
wszelkiego życia politycznego odsunięta przez Niemców;- d 
nierównie więcćj okazała zdatności politycznćj od tychże. 1 
dność ta śmiało i wytrwale, mimo wszelkich podstępów i ni 
rozliczniejszyeb przebiegów przeciwnego stronnictwa, popąi 
ministerstwo Belcrediego, które po raz pierwszy zapowiada i 
dom rakuskim erę pomyślności, uznanie praw narodowo^ 
i przyznanie samorządu licznym ziemiom i królestwom cesa 
stwa. Dała ona ministerstwu obecnemu niejako Votum zaui 
nia przez przyjęcie adresów dziękczynnych, gdzie miała prz 
wagę, łub popieranie ich wytrwałe tam, gdzie niesłuszna wi 
kszość Niemców zwycięztwa osięgnąć jćj niedozwoliła, a gał 
net opierający się na Votum ufności tak licznćj i dzielnćj ludu 
ści, mimo wszelkich przeciwnych wrzasków, silnćm będzie, d 
póki o dobro tćjźe ludności troszczyć się nie przesfąnię i prą 
jćj gwałcić nie dozwoli. Natomiast Niemcy yakuscy udow 
doili, powtarzam słowa jednego z zaciętych centralistów ni 
mieckich, udowodnili „iż są żywiołem politycznym najmni 
znaczącym w Austryi.“ Hardzi i pogardzający ludnością słi 
wiańską dopóty wyłącznie władzę dzierżyli w swćm ręku, dz 
gdy po raz pierwszy przyszło im walczyć na równćm polu ca 
kowitą okazali nieudolność, Oni więc ani ministerstwu obi 
cnemu żadnćm prawdziwćm nie grożą niebezpieczeństwen 
dopóty w ludach słowiańskich podporę mieć będzie, ani tychä

na zestarzałych i już zapomnianych szpargałach niemieckie 
i łacińskich.

$e Niemiec z takić u piśmidłem śmiał wystąpić, przeczy 
nie możem, żeśińy sami temu winni, bo na polu badań histo 

i rycznych o starożytnościach naszych Niemcy byli prawie je 
I dyną dla nas wyrocznią, którćj na słowo wierzono. Rzeki 

nam, wyście przybylcami, i zaraz powstawali ludzie, którzy si- 
starali nam udowodnić, że słuszonść po stronie Niemców, ż- 
z Daków i Getów, z Macedończyków w około jeziora Lynchitii
mieszkających, wreszcie od Skandynawów pochodzimy. Powia­
dano nam, kraj wasz, w którym mieszkacie, jest niemieckim 
jeszcze za Tacyta przez Niemców zamieszkałym, wierzono nie 
pytając się, czy takie orzeczenie ma jakąkolwiek podstawę hi­
storyczną za sobą — a Niemcy aż do tego czasu dla twier­
dzenia swego żadnego nie przytoczyli dowodu — nie mogli, bo 
niema żadnych.

Gdybyśmy byli rodowodu naszego szukali w naszym kraju 
a nie za granicą, nasze instytucye i prawa z naszych zwycza­
jów i obyczajów wytlómaczyli, bylibyśmy dalćj zaszli, a żaden 
Niemiec jużby nie śmiał swoich dziwolągów, bredni i niedorze­
czności sprzedawać nam za brzęczącą monetę.

Wojciech Kętreyheki.

*) Waryanty podług Bielawskiego.
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powstrzymać nie zdołają na drodze wewnętrznego rozwoju 
i postępu.

Tyle co do sejmów przedlitawskich. Natomiast sejm wę­
gierski tylko dni kilka zasiadał w Peszcie, zajęty sprawdzaniem 
wyborów, po czćm odroczył pesiedzenia swe z powodu świąt 
ai do 10 stycznia pr. Cesarz, przyjęty z zapałem przez Węgrów, 
powrócił do Wiednia, zkąd wszakże wkróce znowu do Pesztu 
przybędzie. Węgrzy więc teraz, gdy minęła chwila uniesienia, 
z jakićm przyjęli króla swego, skoro tenże zapowiadał Drzy- 
wrócenieprawkoronielwęgierskiój, chłodno i roztropnie wezmą 
się do dzieła tj. do ustalenia stósunków królestwa węgierskiego 
do całości monarchii rakuskićj, jako nie mnićj do uporządko­
wania stósunków wewnętrznych korony święteszczepaóskiój. 
Cesarz żądał przedewszystkićm w mowie od tronu, ustalenia 
stósunków Węgier do cesarstwa, do innych krajów rakuskich; 
Węgrzy natomiast za sprawę zasadniczą uważają ustawę z roku 
1848 i tśjże wykonania się domagają. Wkrótce pierwsze po­
siedzenia sejmu okażą, w jaki sposób sprzeczność ta oddziały­
wać będzie i czyli skłonność do ostatecznego porozumienia obie 
strony do ustępstw uczyni skoremi. Tymezasem, jako wróżbę 
pomyślnego załatwienia spraw węgierskich, uważać można po­
słuchanie najznakomitszego z przy wódzców madziarskich Deaka 
u cesarza oraz zapewnienie, dane przez tegoż, iż jest g tów do 
wszelkich poświęceń celem uspokojenia i zadowełnienia Wę­
grów, byle to bez szkody innych części cesarstwa stać się mo­
gło; patryota węgierski z swćj strony przyrzekł użyć całego 
wpływu swego ku umożehnieniu tyle pożądanej zgody.

Peszt, 23 grudnia. Hon oświadcza: Węgrzy sprzyjają 
federalistom, życzą Galicyi i Czechom równćj autonomii, jak 
własnśj swćj ziemi w obec germanizacyjnćj biurokracyi.

FRANCY A.
± Paryż, 24 grudnia. Najważniejszym wypadkiem dni 

ostatnich, który zajmował uwagę publiczności tutejszćj i do­
tąd ją utrzymuje w natężeniu, jest dymisya ministeryum wło­
skiego. Wypadek ten niespodziewany szczególnie po adresaGh 
izby i senatu, świadczących o zgodności widoków rządu z opi­
niami narodu, w trudném zaiste stawia rząd położeniu utwo­
rzenia nowego gabinetu w obec izby, która usposobień swych 
dostatecznie poznać nie dało. Nie dziwię się tćż tu wcale, że 
jenerał la Marnsora nie wywiązał się dotąd z powierzonego 
sobie zadania; za to tćż skład nowego gabinetu obszerne daje 
pole do najsprzeczniejszych jednych z drugiemi przypuszczeń, 
bo żadne z nich na trwalszej nie dadzą się ugruntować pod­
stawie. Pogróżka rozwiązania przez jen. la Marmora zbyt 
skwapliwie i śpiesznie rzucona niesfornój izbie zrodziła tu 
chwilowo w niektórych kołach przyjęte pogłoski o zamsehu 
stanu zamyślanym we Florencyi ; lecz pod bno tylko niektó­
rym osobistościom w Paryżu marzyło się coś podobnego.

Krążące we Florencyi pogłoski zapowiadają mianowanie 
p. Yegezziego ministrem dworu królewskiego na miejsce p. 
Nigra,

Z Rzymu donoszą, że konsystorz odroczonym został na 
8 stycznia ; papież prekonizować będzie patryarchę konstan­
tynopolitańskiego i 11 biskupów, przemówić oraz ma o stanie 
kościoła w różnych mocarstwach.

Zuchwalstwo rozbójników opierających się na górze Ca- 
camo doszło niezwykłego stopnia; wyznaczyli oni nagrody za 
głowy oficerów wojska papieskiego, którzy ich ścigają.

Times, który najumiarkowańsze projekta reformy wy­
borczej w Anglii nazywa zachciankami rewolucyjnemi, szcze­
gólną w ostatnich dniach przyjął politykę względem Belgii.

Organ londyńskićj City roatacz i przed Bslgami wszystkie 
korzyści, jakie spłyną na ich przemysł, handel i środki umie­
szczani i kapitałów, jaźli zrzekłszy się swćj udzielnośei przy­
łączyć się zechcą do Francyi.

Times, uważający panowanie Leopolda II jedynie za 
próbę, po którćj Belgowie o powyższych prawdach dostate- 
ęzpię się przekonają , zachwala im bezpieczeństwo, jakiego 
w podroży po kraju i b granicą doznawać będą, zostawszy 
obywatelami Francyi i wynozi honor i blask, jakiemi w takim 
razie otoczeni zostaną. Trudno pojąć, do czego zmierza po­
dobna mowa dziennika angielskiego,

Zawarty w r. 1843 pomiędzy Anglią i Francyą traktat 
wzajemnego wydawania sobie zbiegłych kryminalistów, na żą­
danie rządu cesarskiego unieważnionym został, jako niepro- 
wadzący do celu a powodu różnic istniejących pomiędzy kode­
ksem francuskim i angielskim. Oczywistą wszakże jest rzeczą, 
te gdy tak ważna sprawa nie może w zawieszeniu pozostać, 
nowy układ nastąpić musi.

Dzienniki półurzędowe przemówiły wreszcie w sprawie 
stosunków księcia Napoleona z cesarzem. Rozeszła się była 
pogłoska, te wnet po pogrzebie p. Bixio, z powodu którego, 
it się odbył bez pomocy duchowieństwa a uczniowie zakładu 
St. Barbe towarzyszyli mu, zawiązała się polemika pomiędzy 
klerykalnemi i liberalnemi dziennikami, książę wrócił do 
Prangins. Owóż dzienniki Patrie i la France zbijają tę 
pogłoskę, stwierdzając wiadomość, że książę tegoż dnia obia­
dował w Tuileryacb, ale dodają nadto, że zabawi w Paryżu 
do miesiąca lutego, że na noworocznóm przyjęciu znajdować 
się ma ucesarza i że ze,pewne wkrótce powróci do urzędu 
prezydenta wystawy powszecbnćj. Nieporozumienia, dodaje 
la Patrie, codo rozmaitych punktów pomiędzy księciem 
a cesarzem istniejące nie zdołały wzajemnćj miłości i zaufania 
osłabić.

Król portugalski, który już wrócił ze swćj powtórnćj po­
dróży do Anglii, w dniu dzisiejszym przyjmować miał ciało 
dyplomatyczne, poczćm niezwłocznie uda się przez Madryt 
z powrotem do kraju rodzinnego, gdzie otworzy posiedzenia 
Kortezów.

Skazanie hr. Eulenburga na 4’/2 miesiące fortecy wywo­
łało tu powszechne niezadowolenie. Porównywająe karę do 
wielkości przestępstwa widzą w nićj tylko niejaką chęć zrobie­
nia ustępstwa opinii public? nćj obok uszanowania przestarza­
łych przywilejów.

Sprawa uczniów zakłócająca spokój całego quartier latin 
uspokoiła się nieco z powodu, iż kursa przerwanemi zostały

na czas świąt do dnia 28 bm. Po ogłoszonćm w zeszły wtorek 
zamknięciu wykładów na dzień jeden i wezwaniu, by każdy 
uczeń stawiał się opatrzony w tak zwane instrukcje, aby 
osoby obce wstępu nie miały, rozpoczęły się kursa na nowo 
w audytoryach otoczonych zewsząd przez straż policyjną tak 
zwanych sierżantów, zapobiegających zgromadzaniu się i tu­
multom. Szkoła prawna szczególnie burzliwą była, medyczna 
mnićj trochę. Zwykle profesor wstępował na katedrę, chcąc 
wykład rozpocząć, a uczniowie przyjąwszy go z oklaskami, 
wyrażali, że osobiście żadućj nie mają doń urazy, lecz proszą, 
by wykładu zaniechał. Różne przytćm następowały sceny sto­
sownie do popularności lub niepopularności profesora, przed­
wczoraj niewłaściwe, jak się zdaje, wmieszanie się p. Girand, 
inspektora szkoły prawa, w taką rozprawę między uczniami 
a profesorem, wywołało wielki tumult i wrzawę tak iż inspek­
tor cofnąć się musiał. Aresztowanie pewnćj liczby burzliw­
szych, odebranie znacz ćj części instrukcji było powodem, że 
wczoraj spokojuość była większa i po wakacyach Bożego naro­
dzenia całkićm zapewne wróci, jeźli tymczasem rada minister­
stwa oświaty słusznym wymaganiom zadosyć uczyni.

ANGLIA.
Londyn, 25 grudnia. Wiadomości z Bombay donoszą, iż 

stronnictwo nieprzychylne cudzoziemcom śmiało agituje w Pe- 
kingu. W Japonii Mikado wzbraniał się udzielić wolnego 
przystępu do portów; posłowie zagraniczni z tego powodu 
przesłali depesze do dworów swoich. Floty powróciły do Joko­
hama.

Parlament zagajony będzie dnia 1 lutego rp., a po zała­
twieniu formalności parlamentarnych, dnia 6 lutego powie­
dzianą będzie mowa od tronu. Lord Cowlej otrzyma order 
podwiązki. Posadę zmarłego sekretarza poselstwa w Paryżu 
p. Grey otrzyma p. Fahne.

W tych dniach ukończył się proces fałszerzy banknotów 
rosyjskich. H Jchester, główny przestępca, wskazany został 
na lat 12, Bereńs na 7, Davis na 5, Silberman i Beyer na 15 
miesięczne prace przymusowe (penal servitude). Braun bę­
dzie oskarżony o dostarczenie piaty do fałszowania banknotów 
jako tćż o spiskowanie.

AMERY ;Ą.
Nowy Jork, 13 grudnia. Kongres przekazał komisyi re­

zolucją, w której wzywa prezydenta, ażeby w sprawie weksy- 
kióskićj takie przedsięwziął kroki, klóreby zadość uczyniły 
interesom i honorowi Stanów Zjednoczonych. Senat przyjął 
zmienioną nieco uchwałę względem przypuszczeeia do kon­
gresu posłów Stanów Południowych. Całkićm sprzeczne po­
głoski krążą o przyjęciu lub odrzuceniu przez jenerała L~gan 
poselstwa przy Juarezie. Zgromadzenie prawodawcze w Missi- 
sippi odrzuciło poprawkę do ustawy Unii w sprawie niewol­
nictwa.

Os'tataie wiadomości.
Paryż, 27 grudnia. Monitor ogłasza dekret cesar-

ski mianujący p. Troplong i nadal przewodniczącym senatu.
Tenże dz entsik donosi, że cesarz mianował senatorami pp, 
Sylwestra de Sacy, Saint-Marsanlt i jenerała Gudin.

Z Rzymu d mos-ą, iż rząd papieski zniósł kwarantannę 
z powodu cholery ustanowioną. Ojciec ś. przyjmując powin­
szowania kardynałów na święta Bożego Narodzenia przypomi­
nał legendę o śpiącym na jeziorze Genezaretb Zbawicielu; 
i dziś pozornie tylko śpi Zbawiciel, nie ranićj bowiem czuwa 
«ad szczęściem kościoła' swego, który w końcu odniesie zwy­
cięstwo.

Nowyjork, 16 grudnia. Poseł francuski hr. Montho- 
lon wysł.ł do Francyi jednego z sekretarzy swych, celem za­
ciągnięcia nowych instrubcyi w sprawie meksykańskićj. Hr. 
Moutholon miało świadczyć, iż opuści stolicę unii, skoro rząd 
tutejszy zs mianuje posła przy Juarezie.

Madryt, 27 grudnia. Mewa tronowa, jaką dzisiejsze 
posiedzenie kortezów zagajono, zawiera sprawozdanie z prze­
biegu wojny wChili, które to państwo za obrazę Hiszpanii wy­
rządzoną, zadośćuczynienia odmówiło. Stósunki a ianemi 
mocarstwami są zresztą najprzyjaźniejsze. Na sympatyach 
i interesach Hiszpanii oparte przyczyny spowodowały uznanie 
królestwa włoskiego, co szacunku i przywiązania dla Ojea św 
w niesem nie osłabia. Wolą rządu jest czuwać nad prawami 
papieskiemi. Taż sama mowa zapowiada podwyższenie nie­
których podatków, a natomiast umniejszenie wydatków pań­
stwa, oraz kilka projektów praw tyczących się zniesienia albo 
likwidacyi dawniejszych długów, zredukowania bieźąęych, sku­
tecznego ukarania handlu z niewolnikami. W końcu wyraża 
mowa ufność zupełną, że trudności wewnętrzne na legalnćj 
drodze załatwiane zostaną i zapowiada, że rząd królowćj Jćj 
Mości pogodzić będzie starał się w swćj polityce energią z to­
lerancją.

Paryż, 27 grudnia. Do dziennika Temps donoszą 
z Rzymu, że w zgromadzeniu powszechcćm kardynałów na 
posiedzenia dnia 21 bm. uchwała stanęła, wedle którćj papież 
także po wyjściu Francuzów w Rzymie pozostanie.

Wiedeń, 27 grudnia. Według telegramu z Pesztu do 
Presse, współoskarzeni z Almasym o zdradę stanu otrzy­
mali ułaskawienie,^jednakże internowano ich w Józefsztadzie 
Wiadomość, podana przez Bórsenhalle o rokowaniach Au- 
stryi z państwami zachodniemi względem sprawy księstw zael- 
biańskich, jest nieuzasadniona.

Wiademeśei miejscowe i potoezae,
Poznań, 28 grudnia. Piszą nam z miasta: „W wilią, dnia 23

bm. liczny orszak żsłobny odprowadził do grobu zwłoki śp. lekarza 
Józefa Jagielskiego, zmarłego po dwumiesięcznej, ciężkiej cho 
robie dnia 21 bm. Żal powszechny, któren wzbudziła w mieście na- 
gzćm wiadomość o śmierci jego, świadczy najlepićj o poważaniu i sza­
cunku, jakie sobie r.miał .-jednać długoletnią pracą i poświęceniem. 
Śp. Józef Jagielsi i urodził się w Poznaniu dnia 19 lutego 1794 r., 
w pamiętnej chwili przedzgonnej niepodległości narodowej. Wykształ­
cenie początkowe odebrał w tutejszem gimnazyum katolickićm, nastę­
pnie poświęcił się zawodowi aptekarskiemu. Jednakże pragnąc obszer­
niejszego pola działania postanowił zostać lekarzem i w tym celu udał 
się nasamprzód na wszechnicę wrocławską, póżniój na berlińską,

gdzie r. 1821 złożył ’świetny egzamin urzędowy oraz otrzymał medal 
w klinice dra Grevego, aa gorliwość, z którą w zakładzie tymże pra-
cował. ._ , ..... ,

W r. 1821 osiadł jako lekara praktyczny w mieście naszem 
i od tfej chwili aś do czasu śmierci, spelna lat 25 nieustannie wy­
świadczał usługi lekarskie i obywatelskie współrodakom swoim. W r. 
1827 mianowany polskim nauczycielem przy zakładzie położniczym, 
w kilka lat później został takie stałym lekarzem przy zakładzie sza- 
retek. Przez długie tćt lata leczył uczniów seminaryum nauczyciel­
skiego. Podczas grasowania cholery w latach 1831 i 1852 odznaczył 
się rządkiem poświęceniem, za co z wielu stron otrzymywał dowody 
wdzięczności i uwielbienia. W r. 1837 otrzymał tytuł radzcy zdrowia 
a w roku następnym ^zamianowany został dyrektorem i pierwszym 
nauczycielem języka polskiego i niemieckiego przy zakładzie aku­
szerek.

Nie wyliczając licznych innych usług, które nieustannie wy­
świadczał współobywatelom, ani dowodów poważania i szacunku, które 
za to ze stron wielu odbierał, zamilczeć nie mogę o gorliwym współ­
udziale, jaki od początku założenia Towarzystwa pomocy naukowój 
brał w ternie aż do chwili śmierci. On bowiem, jako towarzysz i przy­
jaciel śp. Marcinkowskiego opisał żywot tegoż, a dochód ze sprzedaży 
pisemka tego, wydanego równocześnie w języku polskim i niemieckim, 
przekazał Towarzystwu pomocy naukowój, za co dyrekeya tegoż w r. 
1847 przesłała mu pismo dziękczynne. Lecz troskliwość śp. Józefa 
Jagielskiego o dobro współbraci ze śmiercią jego nie przestała 
błogich wydawać owoców, przeznaczył on bowiem, jak z pewnego do­
wiadujemy się źródła, w testamencie dość znaczną sumę na dochód 
Towarzystwa pomocy naukowej.“

Poznań, 28 grudnia. Przez śmierć śp. ks. plebana Wyszyń­
skiego z&wakowała plebania w Kaźmierzu w dekanacie obornickim.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że nowo obrany arcybi­
skup gnieźnieński i poznański ks. Mieczysław hr. Ledóchowski, 
zanim obejmie zarząd swych dyecezyi, uda się jeszcze do Rzymu, 

następnie po oddaniu w Brukseli listów, odwołujących go z nuneya- 
tury tamtejszój, przybędzie dopiero do naszego Księstwa i odprawi 
w.Gnieźnie zapewne.Jjko w miejscu wyboru swego, uroczystą introni-
zacyą. Ma to w kŁ^Ł*5 razie nastąpić jeszcze przed Wielkanocą.

25-letniéj rocznicy
.towarzystwa Naukowej Pomocy 
.Dziennika następujące osoby składkę nadzwy-

Z
Założeń

złożyły w Redar . 
czajną: okl

Pp. R. Szr aański z Wrocławia 1 tal., 
tal., pani Grab?*“’ z Poznania 1 tal. Ogółem 
ble pap.

Waligórski z Żydowa 12 
477 tal. 15 sgr. i 2 rn-
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Wiadomości literackie.

Dnia 19 bm. odbyło się ogólne zebranie Towarzystwa Przy- 
jaolół Nank Poznańskiego. W nieobecności prezesa i wiceprezesa 
zagaił posiedzenie sekretarz Towarzystwa p. Wegner, który w prze­
mowie a .. ej przedstawił zarys czynności Towarzystwa z czasów osta­
tnich, niesposobnych do cichych prac naukowych- wśród prądu życia 
publicznego do celów bliskich i bezpośrednich skierowanego i zapro­
sił zgromadzenie do wyboru przewodniczącego z grona swego. Na 
wniosek jego powierzyło zebranie kierownictwo rozpraw p. prof. Mot- 
temn. Z kolei porządku obrad odczytali pp. sekretarze wydziałów, 
nauk historycznych i moralnych, tudzież nauk przyrodniczych, spra­
wozdania z czynności wydziałów swych z roku upływającego, a p. 
Chlebowski przedstawił obraz obecnego stanu funduszów Towarzystwa.

Następnie sekretarz Towarzystwa przedstawił w imieniu Za­
rządu sprawę lokalu dotąd przez Towarzystwo zajmowanego. Lokal 
ten ustąpiony przez śp. hr. Rogiera Raczyńskiego na czas nieograni­
czony bezpłatnie na użytek Towarzystwa, przechodzi obecnie po śmierci 
tegoż w posiadanie miasta tutejszego, które jest właścicielem gmachu 

biblioteki Raczyńskich. Magistrat tutejszy, jako zastępca miasta,
żąda pr-eto od Towarzystwa wydania lokalu w mowie będącego.

"W tćm położeniu rzeczy stawia Zarząd dwa wnioski: 1) ażeby 
zgromadzenie upoważniło Zarząd do zniesienia się z magistratem tu­
tejszym o dalsze pozostawienie Towarzystwa w dotychczasowym lokalu 
i do zawarcia z nim umowy w tej mierze; 2) ażeby zgromadzenie ce­
lem zapewnienia choć skromnego schronienia dla zgromadzeń i przy­
tułku dla zbiorów starożytniczych i księgozbioru swego, postanowiło 
zakupno domku w drodze składek dobrowolnych na własność Towa­
rzystwa-

Nad wnioskami te ¡ni toczyły się przydłuisze rozprawy, w któ­
rych znaczna część zgromadzonych członków brała udział, przemawia­
jąc zgodnie za przyjęciem wniosków. W toku rozpraw oświadczył p. 
Cegielski gotowość ustąpienia w potrzebie na użytek Towarzystwa 
w domu swoim lokalu, składającego się z trzech do czterech pokoi­
ków, bezpłatnie tymczasowo na rok jeden, i do oddania tegoż ile po­
dobna w krótkim czasie na użytek Towarzystwa. Ofiarę tę przyjęło 
zgromadzenie z wdzięcznością, którą okazało p. Cegielskiemu przeć 
ogólne powstawie.

W następstwie rozpraw przyjęło zgromadzenie oba wnioski Za­
rządu. Nadto upoważniło p. Zygmunta Szułdrzyńskiego z Lubasza do 
zbierania składek dobrowolnych na zakupno domu dla Towarzystwa, 
i w ogóle do uskutecznienia tego przedsięwzięcia przy pomocy osób, 
które sam w tój mierze przypozwać zechce.

Pan Szułdrzyński przyjął z godną uznania gotowością włożoną 
nań usługę obywatelską, za którą zgromadzeni członkowie z życzeniem 
rychłego i pomyślnego skntku, jednomyślnie serdeczną złośyii mu po­
dziękę.

Z kolei przystąpiło zgromadzenie do wyboru nowego Zarządu 
Towarzystwa. Skutkiem tego wyboru zatwierdzeni zostali w dotych- 
czasowem urzędowaniu swem pp. hr. August Cieszkowski jako prezes, 
Leon Wegner jako sekretarz, dr. Matecki jako podskarbi i Albin Gó­
recki jako konserwator. Wiceprezesem obrano p. prof M. Mottego, 
a redaktorem p. K. Jarochowskiego.

Poczem na wniosek Zarządu mianowani zostali przez zgroma­
dzenie członkami honorowymi Towarzystwa, pp. hr. Przeździecki Ale­
ksander i książę Lubomirski Jerzy, jenerał Zamoyski Władysław, prof. 
Zielonacki, prof. dr. Hoyer, prof. dr. Hirszfeld, prof. Sew. Zdzitowie- 
cki, dr. Józef Dropny, Szujski Józef, ks. kanonik Sztnlc, prof Ton- 
ner Emanuel, Supińskl Józef i Bentkowski Władysław.

W końcu zatwierdziło zgromadzenie przedstawionych przez wy-
-------Ł ------------- u — których obrani zostali: pp. ks.dział nowych członków czynnych, na 

Koźmian Jan, ks. Szamarzewski, ks. Wyderkowski, Wierzbiński "Wła­
dysław, Berends Zygmunt, prof. ks. K. Wojczyński, prof. ks. Chwali- 
szewski, prof. ks. W. Wojczyński, Zychliński Teodor, Berwiński Ry­
szard, hr. Plater Stanisław, hr. Plater Adam, hr. Frańciszek Kwilecki, 
hr. Stefan Kwilecki, hr. Czarnecki Stanisław, hr. Potoeki Bolesław, 
Krasicki Kazimierz, Górzeński Zygmunt, Sulimierski Józef, Jackowski 
Maksymilian, Adamski Tadeusz, Morawski Józef, Morawski Zbigniew, 
Stablewski Stefan, Stablewski Tertulian, Moszczeński Boles.aw, Chła­
powski Stefan, Chłapowski Kazimierz, Chłapowski Karól, Chłapowski 
Maciej, Sczaniecki Ludwik, Skarżyński Wincenty, Kurnatowski Nepo­
mucen, Niklaus, Boiewski Thokarski, dr. A. Mizerski, dr. Preibisz, 
dr. Walery Rentt, dr. Studniarski, dr. Sęcki, dr. Jarnatowski, dr. Jor­
dan, dr. Kaczorowski, dr. Tabernacki, dr. Powidzki i dr. Lawicki.

Posiedzenie ogólne Towarzystwa naukowego zakończyło się po 
załatwieniu jeszcze kilku spraw bieżących.

Przybyli do Poznania dnia 28 grudnia,
BAZAR. Wł dóbr hr. Poniński z Wrześni, Turno z Obiezierza, Miecz­

kowski z Kr. Polskiego, Jaraczewski z z Jaraczewa, sędzia Małecki 
z Wrześni, plenipotent Stoss z Sarbi.

HOTEL DU NORD. Literat Feldmanowski z Jezior, pani Twardow­
ska z Drezna, rządzca Obrąpalski z Torzenic.

HOTEL PARYSKI. Podskarbi Falkowski z 
Długołęcki z Czerniejewa._____________

Kurnika, plenipoten

1%'iadomosci liandlêwe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 28 grndnla.
Żyto: wyp. 25 węcpll na gr. 43’/,—%, gr.-Bt. 43%—’/,



st-lnty 43’,; %, luty-marz. 44’/,—%, marz.-kw, 44%- aa od­
stawę wiosenną 44’/, %-’/„ tai. pł. Okowita: wyp. 12,000 kw. 
na gr. 13%—%, st 13%-%,, luty 13%, marz. 13%%, kw. 
14—18”/,,, maj 14%—% tai, pł.

Berlin, 27 grudnia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52—74 
tal. pi. wedle jakości. Zyto: 2000 funt w miejscu 48—49, z dosta­
wy w grudz. 51—44’/4, gr.-stycz. 50%—49%, stycz.-Suty 45’/8—49, 
na dostawę wiosenną 50—49-%, maj-czer. 51—50% tal. pł, Ję­
czmień: 1750 funt. S8—43 tai. plac Owies: 1200 funt, w miej­
scu 24—28 szląski priedni 27’/,, z dostawą na grudz. 27, grud.-styoz. 
26%—%, na dostawę wiosenną 27%—27, maj-czer. 28, czer.-lip. 
28% tal. pl. Groch; 2250 funt, do gotowania 54—62, na paszę 
49—63 tal. pl Olej rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 
17’/,, z odstawą na grudz. 17%,—%, grudz.-stycc. 17’/,—%, sty.- 
luty 17%—%,, marz -kw. 16%, kw.-maj 16%—%, maj-czer. 15”/„ 
taL pl. -Olej latku y; ICO funt, w miejscu 14% tal. pl. Oko-
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14% z odstawą
na grud- i gr.-stycz. 14%—%/ stycz.-iuty %,—%4, kw.-maj 15%4 
”/M, maj-czer. 15%,—%, czer.-lip. 15%,—’/, tal. pł.’,

Wrocław, 27 grudnia, Ks targu: piękna źred. poilert
«gr. ser. sgr.

Pszenica biała 78—82 74 64-70
tófta 75-77 71 63 — 67

Żyto 55—56 54 — —
Jęczmień 41—43 40 36—38
Owies 30-31 28 26—27
Groch 62—64 59 55—57

Rzep: 325—310—300 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 310—300—280 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy. 272—258—248 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny trzymają się 

ord. 13—13%, średnia 14—14%, przednia 15’/,—16—16%, biała, 
ord. 13’/,—15, średnia 15’/,—16%, przednia 17’/,—20—21 tal. pł. 
Zyto: ceny stale, z dostawą na grud. 44’/4, grud.-stycz. i stycz.- 
iuty 44’/,, luty-marz] 44%, iuty-marzec 45 tał. pł. Pszenica: z do-

se |

stawą w miesiącu bieżącym 60 tal. pł. Jęczmień: z dostawą na 
grudz. 37 tai żąd. Owies: 5000 tent, z dostawą na grud. 38, kw.- 
maj 39’/, tal. żąd. Rzepak: z docawą w gr. 145’/, ta), pł. OJój 
rzepie wy: interes mało oźywiost, zakup. 100 cent, w in cjscu 16%, 
z dostawą na grudz. 17—16%, grud.-stycz. 17 pł., stycz.-iuty 17 
żąd., luty-marz. 16%, kw.-maj 16%, maj-czer. 16, wrześ.-psźdz. 13’/, 
tal. żąd. Okowita: zakup. 20,000 kw., w miejscu 13’/,,, z dostawą 
w grud., i gr.-stycz. 133/8, stycz.-iuty 13%, kw.mąj 14% tal. pt.

Szozeoln, 27 grudnia. Na giełdzie; pszenica: ceny maio 
się odmi niły; w miejscu 85 funt, żółta 65—70, polska biała 45—60 
nieco porosła żółta 55—63 tal.., 83 85 funt, żółta z dostawą na gr.- 
stycz. 69%, na dostawę wiosenną 73%—%, maj-czer. 74% tal. pł 
Zyto: z początku interes mocniej w końcu słabiej ożywiony, 2000 
funt, w miejscu 48’,-51, z dostawą na grudz.-stycz. 49'/,, na 
odstawę wiosenną 51-57%, maj-czer. 52—51% tal. pł. Jęczmień: 
w miejscu 70 funt. 37'/,—38, na dostawę wiosenną 70 funt, szląski 
3S% ta! pł. Groch: do gotowania 46 -47% ta), pł. Owies: w miej­
scu za 50 funt, 26%—28, na dostawę wioseną 47—50 funt, 29% 
tal. pł. Olćj rzjepiowy: baz interesu w miejscu za 100 funt. 17%, 
z dostawą na grudz. 17%,—%, grud.-stycz. 17’/,, pł, kw.-maj 16% 
żąd. 16 tal pł. Okowita: bez interesu, w mięjscn bez beczki 14%, 
-—’/,, pł., z dostawą na grud. 14 żąd. Sty z.-luty 14%, na dostawę 
15, maj-czer. 15%'jta). żąd. Zameldowano: 600 cent, oleju rzep

Gdańsk, 23 grudnia. Pogoda dość piękna i łagodna. Wiatr 
południowo-zachodni.

Na targach zbożowych w Anglii napotykamy w tym tygodniu 
mało czynności. Pokup pszenicy zagranicznej był słaby, właściciele 
jednakże nie skłaniali się do ustępstw i ceny dobrych gatunków nie 
cofaęły się.

Pszenica angielska była mało żądaną i ceny zeszłego tygednia 
nieco się obniżyły głównie z powodu niezadawalniającej kondycyi 
ziarna; towar zaś zagraniczny w końcu tygodnia miał łatwiejszy od­
byt po cenach pełnych zeszłego tygodnia szczególniej w sprzedażach 
niehurtowych.

Jęczmień, owies i groch mniej były żądane i cofnęły się w ce­
nie od 1 do 9 szyi, na kwarterze.

Dobra rycerskie Promno i J&godno, 
pod juryzdykcyą podpisanego sądu powiat 
towego położone, z przynależącemi borami 

rolą, których tytuł posesyi na imię kró­
lewskiego fiskuska dóbr rządowych jest u- 
regulowanym, oszacowane na 102,337 tal. 
11 sgr. 6 fen., mają być

dnia 27 czerwca z rana o godz. 10 
W miejscu zwykłóin posiedzeń sądowych 
celem podziału subhastowane. Taksa i wy- 
ku hipoteczny mogą być w registraturze 
przejrzane. Szczegółowe warunki licyta­
cyjne dotąd nie są zrobione.

Niewiadomi z pobytu realni interesenci, 
lukcesorowie proboszcza Zygmunta Ciele­
ckiego i miecznika Waleryana Plwni- 
•klogo zapożywają się nini jszem publi 
cznie. Środa, dnia 7 listopada 1865. 

Królewski sąd powiatowy
Wydział I. 16011).

'"O Obwiesiczenie.

______________ Wydział I. (6011)
Poszukuję rządzoy doświadczonego, z 

dobremi świadectwami do Królestwa Pol- 
skiego — wymaga się znajomości na 
owczarni i gorzelnictwie — majątek m) 
około 7000 mórg. Proszę zgłosić się fr. 
poste rest. Poznań T. K. (6585)

Dom. Boguszyn pod Xiążem poszukuje 
fldatnogo mielcarza. Gdyby tenże mógł 
złożyć kaucyą odpowiednią, niemnićj wy- 
kazał zaświadczeniami, że wymaganiom za- 
dozyć uczyni, natenczas browar może mu 
być wydzierżawiony, pod warunkami bliżej 
Oznaczyć się mogącymi. (6621).

Ponieważ stosunek dzierżawy w tutej­
szym młynie parowym z grudniem rb. 
skończył się, przyjmować się będzie od 
1 stycznia rp., zboże do mielenia w każ­
dym czasie (za wynagrodzeniem w natu- 
raliach lub pieniądzach. (6594)
Zarząd główny dóbr Miłósławsbich

•jiam się donieść Szanownśj publi- 
cię,-?, 5 styoznla przybędę do l’o-
zua^u%/’tym celu, aby po lsze udzielać 
naukęDr, ...igiianastyce zdrowej żeńskiej mło­
dzieży,\ i 2gi« ćwiczyć chorych w gimna 
styce uz-g^fiającej, po 3cie zaprowadzić 
gimnastyk pisaniu w szkołach, gdzieby 
sobie te^\ fizono. Ostatnia ma na celu 
naturalny układ ciała podczas pisania O 
bliższych warunkach można się ze mną 
późnićj ustnie umówić.

Życzy się wielki pokój z mniejszym po 
bocznym; ktoby takowy do wydzierżawienia 
posiadał, niechaj raczy to donieść do eks­
pedycji niniejszej gazety.

ltlonskl,
dyrektor zakładu leczącej gimnastyki 

(6645) w Warmbrun, tymcz. w Poznaniu.
Od 1 styoznla rp. rozpocznie się nowy 

knrs jeżdżenia konno. Panie i panowie 
chcący się jeżdżenia konno dokładnie na­
uczyć, upraszam uprzejmie, aby się wcześ­
nie do mnie zgłosili. (6646)

Pozaań, 28 grudnia 1865.
Kondratowicz, 

koniuszy, 
nlica Podgórna Nr. 7.

i W powiecie Rumelsburskim na Pomorzu, 
sprzedaje się dziewięć folwarków 
8 po 600 a 9 po 1200 morgów. Grunt gli­
niasty. Morca ma być po i'6 tal., 10,600 
tal. trzeba spłacić, reszta zostaje na 4 pro­
cent. Za większy folwark trzeba wnieść 
21,200 tał. Ocho!nicy niech się zgłoszą 
najpóźniej do 10 stycznia r. p. do Ca- 
mlenloy pod Rumelsburgiem, albo do Lu­
towa pod Zempolnetn (Zempelburg) do wła­
ściciela tych dóbr J). de Juszkiewi- 
eza.

W tych samych debrach jest także fa­
bryka żelaza, tartak parowy, cegielnia 
i wapniarnla do wydzierżawienia, jako i 
2000 mórg lasu dębowego do wyprzeda­
nia, morga po 45 tal. [6627].

Monety i medale Polskie
są do sprzedania w Londynie, adreso­
wać franco, Mr Albert, 4 Great 
Russell str. Bloomsbury, London. 
Stó;ownie do życzenia amatorom będą 
wysłane katalogi z oznaczeniem cen. 

[6624].

Nakładem moim wyszły i są do nabycia przez wszystkie księgarnie:

Kalendarze na rok Pański 1866.

W spraw ę tyczącńj się konkursu nad 
majątkiem kupca Izydora Pnlvermaohera 
W Poznaniu, dzień wstrzymania zapłaty 
inaczćj na dzień 1 listopada 1865 ustano­
wiony został. (6644)

Poznań, 11 grudnia 1865.
Królewski sąd powiatowy,
Wydział dla spraw cywilnych,

W księgarni Zupańskiego wytzła 
w łluatrowanćj edycji:

Pieśń o ziemi naszej,
ozdobiona 8 miedziorytami, kom- 
pozycyi Jnlinsza Kossaka.

Ryciny odbite zostały do Stu tylko
egzemplarzy.

Cena egzemplarza 16 tal. (6230]

Antoniego Roaego
Kalendarz gospodarski

czyli
Konotatnik na wszystkie dnie roku

W różnych oprawach po:
25 sgr., 1 tal., 1 tal. 5 sgr., 1 tal. 7% sgr. 

i 1 tal. 12% sgr.

Kalendarz domowy.
Rok trzynasty.

( ena S sgr., 
papierem przekładany:

6 fgr.

Kalendarz Poznański.
Z drzeworytem.

Cena 10 sgr., oprawny i papierem przekładany 12% sgr.
Treść : Kalendarz astronomii ZDy i stuletni. — Imiona Św. Pańskich rzymskie i sło­

wiańskie, podług porządku dziennego i alfabetycznego. — Kalendarz Izraeli­
tów. — Fel zer żydowski w małćm miasteczku. — Lekarstwo przeciw gorącz­
kom tyfoidalnym. — Prelekcya o agronomi). — Trafiła kosa na kamień. — 
X. Leon Przyłuski, arcybiskup gnieźnieński i poznański, (z drzeworytem). —- 
Wspomnienia miasta Poznania od czasu zaboru pruskiego. — Urywek z nieda­
lekiej przeszłości. — Z życia dwóch dziedziców Dłużnik z przyległościami: 
Werlowo, Kozy, Subhastliki i Exmitowo. — Spis jarmarków w W. Ks. Po- 
znańskićm, Prusach Zachodnich i Wschodnich, Szląska i niektórych innych 
miastach handlowych. Ł,wXwik ilertbnclt.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 grudnia.

łaplery pratkfe. | % |m*uo| płac.

Fołycs. dobrow.....
— raąd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54. 56, 57,
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— Poi. naród.....
Ansłr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 6 poty. Stiegl

6 — .........
Rosy. pot. angiel. 
Polak, obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze, 
i Frydrychsdory......
¡Ląjdory...................
Złota, font cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku 
Austr. bankn 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Iłicye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin- Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.

1 Berk-Szczecin........
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Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe 
BerL fab. kol. żel. 
Miner wy Szląskiój.
Concordia...............
Magd, assek. ogn. 
Oblig. zpraw.plerw. 
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We Francyi tendeneya targów nieco się polepszyła, dow 
krajowe były liczne, sprzedaż łatwa po niezmiennych cenach zeszi 
tygodnia, agna wie.u placach notowano 25 do 30 centimów podt 
szenia na hektolitrze. Polepszenie spowodowane głównie przez ć 
znaczne sprzedaże mąki na odstawę do Anglii.

Żyto miało łatwy odbyt, pomimo słabnących cen w Prus! 
Holandyi i Belgii. Ceny owsa podniosły o 10 do 15 centimów na 
ktolitrze.

Na naszym placu mało zawierano interesów; nieczynność 
gów angielskich bowiem nie zachęcała do spekulacyi, a opóźniona p 
roku czyni eksport niepewnym, a zarazem kosztownym z powodu 
sokiego frachtu morskiego i asekuracyi. Na giełdzie wystawiono m 
prób, szczególniej zaś zbywało na pięknem ziarnie. Za pszenicę p 
rzędnego gatunku płacono ceny zeszłego tygodnia, w nieliczn 
sprzedażach ziarna doborowego notowano małe podwyższenie.

Ceny żyta i grochu w końcu tygodnia cokolwiek się wzi
cniały.

Sprzedano w przeciągu tygodnia pszenicy 27,000 szefli.
Płacono jasno szklistą 87 funt. 13 łótów ważącą 3 tal. 1 s 

8 fen., 86 funt. 3 łuty do 80 font. 13 łuty, wysoko pstra szklist: 
tal. 28 sgr. 4 fen. do 2 tal. 28 sgr. 9 fen; 83 funt. 14 łutów jai 
szklista 2 tal. 21 sgr. 8 fen. do 2 tal. 25 sgr.; 84 funt. 14 łut. st, 
ordynarna 2 tal. 18 sgr. 4 fen ; 83 funt. 5 łut. jasna nieco poro 
2 tal. 15 sgr.; 81 funt 25 łut. jasna niezdrowa 2 tal. 12 sgr. 6 1 
do 2 tal. 14 sgr. 2 fen; 77 funt. 28 łut. pstra porosła 2 tal. 5 s; 
75 funt. 29 łut. pstra porosła 2 tal; 74 funt. 1 tal. 25 sgr.

Żyta sprzedano 7800 szefli. Za 78 funt. 28Jłut. płacono 1 i 
24 sgr., za 78 funt. 17 łut. 1 tal. 25 sgr. 10 fen., za 81 funt. 25 1 
1 tal. 29 sgr. 6 fen.

Grochu sprzedano 7200 szefli od 1 tal. 20 sgr. do 2 tal. 3 s
szefel.

Jęczmienia sprzedano 3600 szefli od 1 tal. 4 sgr. do 1 tal. 
sgr. za szefel.

Kursa zamian:
Londyn 6. 20%. Hamburg 152%. Amsterdam 142%.

Aleksander Makowski i Sp.

1 pruski premiowy los
3¥r. «?> «?»,

którego ciągnienie odbędzie się dnia I5go 
przyszł- mieś, i który koniecznie wygrać 
musi 109 ta), do 10,000 tal., 25,000 tal., 
90,000 tal., jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za 300 tal. (6327).

Hermann Błock
w Szczecinie.

Największy wybór hsiążek 
handlowych, pawinszowaó No­
wego r ku i orderów do ko- 
tyllionu w 100 różnych liniatu­
rach i wzorach, ma na składzie i 
poleca po cenach prawdziwie tanich.

H. A. Fischer,
(6649) (Haról John)

Stary Rynek 81, naprz wagi miejskićj.
Chemika Dra Hanke ozonizowanego 

damowego Iranu po 12% sgr
flaszkę, który po wielekroć razy okazał się 
skuteczny na suchoty i skrofuły, do3tać 
można tylko u p. nadwornego aptekarza

(6550) Dra Mankiewicza.

Mikroskopy,
za pomocą których rewidować można mię­
so i szukać w niem trychln, są znowu w 
zapasie w cenie od 5 — 14 tal. u

KSracl Pohl,
(6647) optyków.

Karmelki z rzodkwi,
na kaszel 1 ból piersi pp. Dre- 
soher I Fischer w Moguncyi, font po 
16 sgr , paczka po 4 sgr., pudełko po 5 
sgr. Syrop z rzodkwi butelka po 
7% sgr. (6653)

Jedyny skład w Poznaniu u

A. Kunkla jun.
Para młodych, zdrowych koni razem 

z kilku powozami i t. d. są do sprze­
dania na Grobli Nr. 37. (6648)

W Głównie, w oberży, w niedzielę 
31 grndnia będą świeże bez trychin, gdyż 
Za ; omo- ą mikroskopu rewidowano, kiszki, 
wlełbasy i bigos z kapustą, na co łaska­
wie zapraszam. Za skora usługę ręczę.

Główna, 28 grudnia 1865.
(6654) BK. Lewandowski.

% żądano piae,

Sprzedaż kwiatów.
Bukiety z kamclil, kyaeei 

tów ltd. można dostać W Ogrodź 
przy nlioy Berlińsklćj Nr. 16. (6651

Zbiór Herbaty 1865.
Congou, najlepszy gatunek funt 1 ti 

Souchong, funt po 8 i 9 słp.
Pecco z kwiatem, funt po 10, 12, ! 

i 18 złp.
Pecco Bouquet, funt po 20, 24 i 36 zł

u J N. Piotrowskiego,
(4839)_______ Hótel du Nord.

IHF“ Świeżego tłustego li) 

S0S13- wędzonego 1 maryno 

go, Wę^0rZ£l w ruladzie 
marynowanego, przedni ka

owiór astrachański, sztral 

zundzkle śledzie opieka 
ne, wielkie reńskie 1 elbląg-

skie minogi, sardyn-
ki rosyjskie i tłuste śwież,

kielskie by dlinki’odebrał 
(6652) jfe Kunkel jun. 
Sprzedaż baranów

z mojej zarodowćj owczarni 
czystćj krwi STegretti, wy­
chowanych przez dyrektorajow- 

•czarni p. Antzbach w Berlinie
rozpoczyna się z początkiem styoznla. 

(6559) Saeuger.
Nadborewo pod Srebrną Górą.

Cyrk Blennowa,
w Ilildebranda latowym teatrze.

Dziś w piętek i dni ¡następnych tygodnia 
wielkie przedstawienia wyższćj sztuki kon­
nej, gimnastyki i dresury koni i psów i wy­
stąpienie nowych 3 gimnastyków panów 
Kocre, Bekker i Engel. Tuzin biletów po 
cenach tańszych nabyć można u dyrektora

(6650) Augusto Rlennow,

% żądano płac. % żądano płae.

— [Listy zast. gaL now.
— 1 z kup. w. austr. 

Listy zast gal star.
kup. w mon. kr.

92-fe

98’/4
89fc

98%
99%

96%
100

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4%
4
4

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
4%
4

t‘A
4
3%
4%
4
4%

96% ;Berl.-Hamb. IL Em.
— ,Berl.-Pocz.-Mag. A.
70%; — Litt. B...........

184 i — Litt. C...........
t65% Berl.-Szczecin........
" ‘ — H. Em...........

¡Koźlo-Bogumin.......
— HI. Em.........

'jDolno-Szk-March...
— konwen.........
— — in. ser..

~ IV- ser”
iOł, Górn.-Szl. Litt. A.
106% _ Litt b.......
— — Lit. C...........

42, - ~ Lit- D...........
85%, _ Lit. E...........
~ i — Lit F...........

,09 % Starogr.-Pozn..........
*05% _ H. Em...........

Zt KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 27 grudnia.

Papiery i pieniądze.
126’/, ¡Dukaty....................
31 % ¡Frydrychsdory........

Lujdory....................
Polskie bil. bank...
A ust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust 

100’.% Wrocł. obi. miejsk.
97%; Poznań, list. zast.

79%
94

92

94

82’/.

97%

_
— —
— —
— 79%
—
— —

4 —
3%

S6%

110%

96

91%

91%

89%
86%

93%

92
99%,

.'Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe.
— Listy Rent....

Szląskie ust. Zast.
— listy zast. A.

I ■— nowe........
Lit. B.......
Lit C.......
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.

67 75 6’ 25

92%
927,
81%
89%i
97%:

nowej Emis..:
Obi. skarb------

obi. cząstk. A 500 zł, 4 
Austr. pożycz, nar, 5
Minerwy akcye...... 4
Szląski bank.......... 4

tow. assek. og. 4

Akcye Szląsk. kol. łel.
Freiburg.......... .......

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit A.iC. 
Lit B.............

— obi. zpr. pierw.
LitD. 
Lit E.

Opól. Tam..............
Koźlo-Bogumin.......

— obi. zpr.pierw'

4
4
4

17/

100

145%

93’/«
98%

165% 
93% 
9S% 
82’4 

62

Redaktor odpowiedzialny i wydawca toodoFSyohUAikl wPoznwflm — Nakładem i czcionkami Ludwika Merabacha * Poraanfc-,.

97%(

97%'

65%

63
3;%

114’q

1

184%

80%

KURS STOW. KUP. W POZNANIU 
dnia 23 grudnia.

Pozn. List Zast....
— nowe...........
— nowe...........

Pozn. list. Rent.
— akc. bank. prow.

— obi. nrow...
— obligi cye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow..

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poty, skarb....
— dóbr. poty.
— pot. skarb..

pot. z prem.
'Sz. lut Zast.......
¡Zach. Prask........
¡Polskie....................
i Górno-szl. akc. k. t. 
i — obl.zpr.pier.E. 
- Star-Pozn. ai. k. ż. 
/Polskie banknoty... 
I Zagraniczne bank.

4
iA

4

5 
5 
5

37.

*'/■
s4,/-

s7,

92
92%

79
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